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UCHWAŁA NR 4/2020  
RADY WYDZIAŁU „ARTES LIBERALES” 

UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO 

z dnia 27 lutego 2020 r.  

w sprawie wszczęcia postępowania o nadanie pani Oldze Tokarczuk tytułu 

doktora honoris causa.  

 

 

Na podstawie § 7 ust. 2 Statutu Uniwersytetu Warszawskiego z dnia 26 czerwca 2019 

r. (poz. 190) Rada Wydziału „Artes Liberales” Uniwersytetu Warszawskiego 

postanawia, co następuje: 

 

§. 1 

Występuje się do Senatu Uniwersytetu Warszawskiego o wszczęcie postępowania 

o nadanie pani Oldze Tokarczuk tytułu doktora honoris causa. 

 

§. 2 

 

Uzasadnienie wniosku stanowi załącznik nr. 1 do Uchwały.  

 

§. 3 

 

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

 

 

Dziekan Wydziału „Artes Liberales”: R. Sucharski 

 

 

 

 

Wyniki głosowania nad wnioskiem o wystąpienie o nadanie stopnia: 

uprawnionych do głosowania  - 38 

wymagane quorum  - 19 

obecnych    - 28 

głosów ważnych   - 28 

głosów nieważnych  - 0 

głosów „tak”   - 27 

głosów „nie”   - 1 

głosów „wstrzymuję się” - 0 



Załącznik nr 1  

do Uchwały nr 4/2020 Rady Wydziału „Artes Liberales” Uniwersytetu Warszawskiego 

z dnia 27 lutego 2020 r. w sprawie wszczęcia postępowania o nadanie pani Oldze Tokarczuk 

tytułu doktora honoris causa. 

 

  
 

 

Uzasadnienie 

 

Olga Tokarczuk jest laureatką literackiej nagrody Nobla za rok 2018. Wie o tym cały 

świat i jest to niezmiernie istotne wydarzenie dla polskiej literatury i kultury. Otrzymała 

w Sztokholmie dyplom i złoty medal z rąk Karola XVI Gustawa. Per Wästberg z Akademii 

Szwedzkiej w mowie uzasadniającej przyznanie Tokarczuk tego wyróżnienia powiedział: 

„Polska literatura błyszczy w Europie – ma w swoim dorobku już kilka nagród Nobla, a teraz 

przyszła pora na kolejną, tym razem dla pisarki o światowej renomie i niezwykle rozległym 

wachlarzu zainteresowań. (…) Olga Tokarczuk odkrywa historię Polski jako kraju będącego 

ofiarą spustoszenia dokonanego przez wielkie siły, lecz również posiadającego swoją własną 

historię kolonializmu i antysemityzmu”. Mówca wyraźnie nawiązywał do Ksiąg Jakubowych 

Tokarczuk, która nie jest przecież pisarką historyczną. Wästberg mówił też o umiejętnościach 

narracyjnych noblistki i jej oryginalności w zakresie nowych sposobów spostrzegania świata. 

Olga Tokarczuk jest autorką wielu książek, tłumaczonych na różne języki, powieści, 

opowiadań esejów, wywiadów. Dzieł doskonałych i mniej doskonałych. Co zrozumiałe, nikt 

bowiem nie jest w stanie tworzyć sztuki, która byłaby w całości genialna. Tokarczuk ociera się 

jednak o pisarską doskonałość, przynajmniej w takich powieściach jak E.E, Prawiek i inne 

czasy, czy Księgi Jakubowe. 

Na czym zatem polegają jej literackie umiejętności, zasługujące na nagrodę Nobla? 

Przede wszystkim na tym, że opowiadając o światach znanych lub wymyślonych, opowiada 

o nas samych. O ludziach. O tym, co nas dotyczy lub może dotyczyć. Jeśli nawet opowiada 

o tym, co było, co się zdarzyło przed laty, o fikcyjnych zdarzeniach i miejscach, to narracje 

Tokarczuk można czytać jako opowieść o współczesności. Opowiadanie jest sposobem 

oznaczania świata, interpretacją rzeczywistości, dokonywaną z czyjegoś punktu widzenia, 

z perspektywy człowieka, który czegoś doświadczył. W każdą wypowiedź wpisane jest 

„ja” mówiącego, które w mniejszym lub większym stopniu może być „ja” wszystkich lub 

„ja” każdego. W Księgach Jakubowych numeracja stron odsyła nas od czasów minionych, 

do współczesności; czas zdarzeń biegnie równolegle do czasu lektury; cudza historia nakłada 

się na moją teraźniejszość.  

W mowie noblowskiej Tokarczuk użyła kilku określeń, podchwyconych przez 

komentatorów i historyków literatury; mówiła o „czułym narratorze”, „narratorze 
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czwartoosobowym”, o dzisiejszym świecie, z którym „coś jest nie tak”. Kim zatem jest ten 

„czuły narrator”? To ktoś, kto potrafi przejść od wszechogarniającego „ja” do tego, co wspólne, 

od tego, co moje do tego, co dotyczy wszystkich, łączy zatem, nie dzieli. I tu pojawia 

się uniwersalny wymiar prozy Tokarczuk; opowiadanie o tym, co moje, przeżyte 

i doświadczone, staje się równocześnie opowieścią o tym, co wspólne, co łączy nas jako 

przedstawicieli tego samego gatunku, ale i znosi podziały między naturą a kulturą. E.E. 

to opowieść o tym, czego możemy doświadczyć w pewnych specyficznych sytuacjach, Prawiek 

i inne czasy to także opowieść o tym, czego doświadczał ten kraj, Polska. Czytamy w tej właśnie 

powieści: „Wojna narobiła zamętu na świecie. Spłonął las na Przyjmach, kozacy zastrzelili syna 

Cherubinów, brakowało mężczyzn, nie było komu kosić pól, nie było co jeść”. Tokarczuk jest 

mistrzynią opowiadania, podobnie jak wielu literackich noblistów.  

„Coś jest z tym światem nie tak”, sugeruje Tokarczuk w mowie noblowskiej. 

To stwierdzenie jest w istocie pytaniem o przyszłość, sugestią, że z naszą rzeczywistością 

należy coś zrobić, gdyż podążamy w niezbyt dobrym kierunku. Jest to pytanie o sens i wzorce 

działania. Czuły narrator, opowiadacz historii, to ten, który czuje więcej i więcej zauważa. 

Ale książki Tokarczuk to nie tylko narracja i jej możliwe odmiany. „Czuły narrator” to literacki 

konstrukt, lecz także postulat, który dotyczy nas samych. To również nawoływanie do zmiany. 

Stwierdzenie Tokarczuk, że coś jest z tym światem nie tak, zawiera w istocie pytanie o kondycję 

współczesnego człowieka w niespójnym dzisiejszym świecie i jej parametry. Bohaterowie 

Tokarczuk żyją w rożnych czasach i różnych środowiskach społecznych. Janina Duszejko 

z powieści Prowadź swój pług przez kości umarłych mieszka w Dolinie Kłodzkiej, Jakub Frank 

z Ksiąg Jakubowych  na XVII wiecznym Podolu w wielokulturowej i wielonarodowej Polsce, 

choć, jak głosi podtytuł tej księgi jest ona wielką podróżą, „przez siedem granic, pięć języków, 

trzy duże religie, nie licząc tych małych.” Los bohaterów Tokarczuk splata się z ich 

doświadczeniem historycznym, które zmusza do dokonywania indywidualnych, ludzkich 

wyborów. Fikcja miesza się tu realizmem, mit z prawdą historyczną, podobnie jak w prozie 

Márqueza, z którym jest niekiedy porównywana. Jako pisarka poszukuje nowych konwencji 

narracyjnych, które najlepiej przekażą sens historii opowiadanej, ta zaś u Tokarczuk nie 

sprowadza się nigdy do sensu fabuły. Prawiek i inne czasy podzielony jest na sześćdziesiąt 

niewielkich rozdziałów, poświęconych losom różnych bohaterów, które w pewnym stopniu się 

przenikają. Eksperymentuje z formą na różnych poziomach konstrukcji powieści czy 

opowiadania. Księgi Jakubowe to proza, która zawiera subtelne stylistyczne nawiązania 

do powieści XVII wiecznych, Prowadź swój pług… jest opowieścią zbudowaną na strukturze 

kryminału, czy jak uważają inni – thrillera. Jest pisarką na wskroś nowoczesną, lecz jej narracje 
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nie zawierają awangardowych udziwnień. Jako pisarka współczesna jest oryginalna 

i niepowtarzalna. Jej twórczość zachowuje tożsamość poetyki, przy wyraźnie widocznej 

tendencji do zmiany zastanych literackich konwencji. Stawia pytania o kondycję człowieka 

i kierujące jego decyzjami wartości. Pytania o meandry życia i nieuchronność czekającej nas 

śmierci. „Czuły narrator” ma być kimś czułym, a więc wrażliwym. Jego wrażliwość ma się 

przy tym odnosić także do sposobów opowiadania, jest przecież bytem powieściowym, 

teoretycznoliterackim. Ma być czymś więcej niż tylko funkcją języka, wpisaną w opowiadanie. 

W formule Tokarczuk widzimy zatem sugestię konieczności takiego spojrzenia na świat i prozę 

narracyjną, którego efektem ma być nowa jakość pisania.  

Tokarczuk nie jest pisarką łatwą w odbiorze, lecz mimo to docenianą. Encyklopedyczna 

wiedza na jej temat przynosi informację, że jest osobą, która za swoją literacką twórczość 

otrzymała około czterdziestu nagród i wyróżnień. Nie ma wśród nich doktoratu honoris causa, 

póki co. Jako Rada Wydziału „Artes Liberales” występujemy z wnioskiem do Senatu 

Uniwersytetu Warszawskiego o nadanie Oldze Tokarczuk tego zaszczytnego tytułu. Będzie to 

z pewnością ukoronowaniem zasług pisarki dla rozwoju nowoczesnej powieści 

i propagowanych w jej książkach wartości. I promocją Polski na świecie, promocją, która jest 

przecież efektem oryginalnej i pełnej wartości humanistycznych twórczości prozatorskiej Olgi 

Tokarczuk. Uniwersytet to nie tylko miejsce, gdzie zdobywa się wiedzę, lecz także instytucja 

kształtująca postawy i światopoglądy. Te, które proponuje proza Olgi Tokarczuk, absolwentki 

Uniwersytetu Warszawskiego, warte są docenienia.  

 


